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Stanisława Stefanowska, nauczycielka, historyk, świetny pe-
dagog była w grupie osób, dzięki którym zaczęliśmy ponownie 
obchodzić Święto Niepodległości Polski. Przebieg uroczystości 
był tradycyjnie od lat taki sam a opisany powyżej. Do 2008 mszę 
św. odprawiał śp. ks. Bogdan Czempik uczestnicząc również 
w spotkaniach w Domu Kultury. Na scenie naszego GOK-u, 
zawsze mogliśmy wysłuchać pieśni patriotycznych, oglądać 
wzruszające okolicznościowe montaże słowno-muzyczne w 
wykonaniu przedszkolaków, dzieci, młodzieży ze szkół podsta-
wowych i gimnazjum. Stałym uczestnikiem naszych spotkań 
od lat jest chór „CANZONA” z Olesznej. Teksty, scenariusze 
pisane przez Panią Stanisławę razem z koleżankami ze szkoły 
corocznie wzruszały nas do łez. Przypominam jeden z wierszy 
napisanych na tę właśnie okoliczność. Zmarła w 2010 roku.

 Pamięci Legionów 
W listopadowy, jesienny dzień, 
Gdy drzewa kładą długi cień, 
Pod Pomnikiem pamięci stajemy, 
Hołd poległym oddajemy. 
Harcerski werbel wzywa nas, 
By w ten jesienny, słotny czas, 
Przywołać pamięć legionistów, 
Pieśnią i wierszem, frontowym listem. 
Już minie dziewięćdziesiąt lat, 
Od chwili, gdy usłyszał świat,
Że Polska znów się odrodziła’ 
Po latach niewoli, na mapę wróciła. 
Ten powrót Polski czcimy i my 
I wspominamy Legionów sny, 
Sny o powrocie Orła Białego, 
Do kraju nad Wisłą, kraju kochanego.
Tu pieśni Legionów młodzież zna, 
Boje Legionów, w pamięci ma, 
I maciejówkę szarą zakłada, 
Na wieczornicę ku czci Listopada. 
I przywołuje pamięć tych, 
Co nie wrócili do domów swych, 
Pod białą brzozą snem wiecznym śpią, 
A wiatr ich tuli pieśnią swą. 
Jesienne liście znów przykryją, 
Te bezimienne, żołnierskie mogiły, 
O których pamięć, niech żyje w nas, 
By jej nie zatarł upływu czas.
Stanisława Stefanowska (Sowa) 16.09.208 r.

To jest już nasza 
gminna tradycja. 
Po raz dwudziesty 

ósmy spotkaliśmy się, 
aby upamiętnić rocznicę 
Odzyskania Niepodległo-
ści Polski. Obchody Dnia 
Niepodległości rozpoczęły 
się mszą św. za Ojczyznę 
w kościele p.w. św. Józefa 
Oblubieńca NMP w Ła-
giewnikach, która została 
odprawiona przez probosz-
cza parafii - ks. Grzegorza 
Staniewskiego. 

Następnie odbył się apel pole-
głych pod Pomnikiem Pamięci 
Narodowej, przeprowadzony 
przez harcerzy z Hufca im. Sy-
nów Pułku w Łagiewnikach. 
Przedstawiciele miejscowych 
władz i delegacje z gminnych 
placówek złożyły kwiaty i 
wieńce pod pomnikiem. Części 
oficjalnej towarzyszyły poczty 
sztandarowe kombatantów, 
szkół, ZHP i Ochotniczych 

Straży Pożarnych z Jaźwiny, 
Olesznej i Sienic. 
Następnie poczty sztandaro-
we i osoby uczestniczące w 
obchodach przeszli do Domu 
Kultury w Łagiewnikach. Po 
odśpiewaniu hymnu, rozpoczął 
się program niepodległościowy 
pt. „Jak Piłsudski z legionami 
szedł do nieba”.  Pierwsi wystą-
pili nasze słodkie przedszkolaki 
z Przedszkola „Na Akacjowym 
Wzgórzu” w Łagiewnikach. 
Śpiew i tańce naszych milu-
sińskich wszystkim bardzo się 
podobały. Oklaskom nie było 
końca. 
Do głównej części występów 
przystąpiła młodzież z naszych 
szkół. To była naprawdę uczta 
duchowa. Między innymi 
mówili: „dziś, wspominając 11 
listopada 1918 roku, winniśmy 
wdzięczność Piłsudskiemu i 
jego żołnierzom, wszystkim 
przodkom, którzy ofiarowali 
nam wielki dar. To dzięki nim 
jesteśmy tym pokoleniem, które 

nie musi się upominać o wol-
ność z Bronia w ręku. Szable i 
karabiny polskich legionistów, 
którzy pod wodza „Ziuka”, 
„Dziadka” czy Komendanta - 
bo tak nazywali żołnierze Pił-
sudskiego - nich będą zawsze 
symbolem triumfu polskiego 
oręża”. Pieśni, teksty, piękne 
stroje i nasza dorodna młodzież 
to dzisiaj mogliśmy widzieć i 
podziwiać na scenie.
Po młodzieży szkolnej na scenę 
zagościła nasza gminna perełka 
– chór „Canzona”. Nie był to 
pierwszy występ chóru w tym 

uroczystym dniu. Najpierw 
uświetnił swoim śpiewem mszę 
świętą a później śpiewał wraz 
młodzieżą szkolną. Na zakoń-
czenie uroczystości wykonał 
cztery nowe utwory ze swoje-
go repertuaru. Następnie Wójt 
Gminy Łagiewniki Janusz 
Szpot podziękował organizato-
rom, pocztom sztandarowym, 
nauczycielom za przygotowa-
nie a dzieciom i młodzieży za 
wykonanie świetnego montażu 
słowno-muzycznego. 
Scenariusz i muzyka - Alina 
Kowalska, reżyseria: Alina Ko-
walska, Beata Owczarek –Sob-
czyńska, Leszek Sobczyński, 
pieśni chóru Paulina Pycka, 
światło i dźwięk Rober Brono-
wicki. Ponadto podziękowania 
należą się ks. Grzegorzowi Sta-
niewskiemu, hm. Ryszardowi 
Gacek, Alicji Kuźniecowskiej, 
Elżbiecie Majchrzak, Marze-
nie Fedorskiej, Marii Haładyn, 
Wenancjuszowi Kowalskiemu, 
dyrektorom i nauczycielom 
szkół i przedszkola. Specjalne 
podziękowania należą się dy-
rekcji i pracownikom GOKBiS 
w Łagiewnikach.

Tadeusz Szot

Święto NiepodległoŚci 
w gmiNie łagiewNiki 

łagiewNiki 
we wrocławiu 

W dniu Święta Niepodległości 11 listopada mieszkańcy Ła-
giewnik obchodzili nie tylko w Łagiewnikach. Łagiewnickie 
akcent tych obchodów, zaznaczony zostały również we Wro-
cławiu. Grupa młodych mieszkańców naszej gminy uczest-
niczyła w Marszu Niepodległościowym.  

Informacja i zdjęcia Grzegorz Armanowski
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Szefowa - bo nie ina-
czej, z całą sympatią, 
powszechnie mówi 

się o Pani Anieli Rdzeń. 
Najstarszej obywatelce 
Sienic. Osoby niezwykle 
empatycznej i bogobojnej. 
Zarówno w modlitwie, jak i 
w życiu codziennym. 

To niekwestionowany au-
torytet dla wszystkich po-
koleń Sieniczan. O pani 
Anieli mówi się tylko z 
sympatią. Trzydziestego 
października odbyła się 
w sienickim kościele p.w. 
św. Izydora podniosła 
uroczystość. Jubileuszu 
stulecia z udziałem Ju-
bilatki. Oprócz rodziny, 
znajomych i licznej rzeszy 
mieszkańców na bene-
fis jubilatki przybył wójt 
Łagiewnik, Janusz Szpot, 
kierownik GOPS Lucyna 

Torobus, przedstawiciele 
sienickiego OSP z naczel-
nikiem i komendantem 
oraz przewodniczącym 
rady gminy i sołtysem, 
w jednej osobie Pawłem 
Kondrakiewiczem. 
Mszę Św. odprawił pro-
boszcz parafii ks. Piotr 
Krzywania. Były przemó-
wienia, listy gratulacyjne, 
kwiaty i upominki. Ale 
też łzy wzruszenia i gło-
śne emocjonalne podzię-
kowania pani Anieli. I 
niezwykłe błogosławień-
stwo monstrancją. Od-
śpiewanie 200 lat, 200 lat, 
zakończyło uroczystość 
kościelną. Później pani 
Aniela, rodzina i zapro-
szeni goście udali się na 
uroczysty poczęstunek do 
sali wiejskiej.

fot. i tekst Paweł Kondrakiewicz

N a portalu spo-
łecznościowym 
„Facebook” 

funkcjonuje strona 
„Moja Gmina Łagiew-
niki”, jako społeczność. 
Jej administratorem jest 
pracownik Urzędu Gmi-
ny Tadeusz Szot. 

Nie jest ona of ic ja l-
ną st roną urzędu, a le 
można dzięk i niej na 

bieżąco ś ledzić w yda-
rzenia mające miejsce 
w gminie Łagiewnik i. 
A le także w ościennych 
miastach, gminach, jak 
również inst y tucjach i 
zak ładach pracy. Wy-
starczy t ylko k l iknąć 
„Lubię to! ”. Zapra-
szamy na   ht tps://
w w w . y o u t u b e . c o m /
w a t c h ? v = S B o O F z n -
fQw0& feature=share 

W listopadzie 
prowadzono 
konsultacje w 

ramach projektu PROW 
2014-2020 Lokalnej 
Strategii Rozwoju grupy 
LGD Ślężanie. Nasza 
gmina jest jedną z ośmiu 
gmin, tworzących Lokalną 
Grupę Działanie Ślężanie 
w Sobótce. 

W niedzielę 15 listopada w 
Gminnym Ośrodku Kultury 
w Łagiewnikach odbyło się 
spotkanie konsultacyjne do-
tyczące prezentacji projektu 
Lokalnej Strategii Rozwoju 
w obszarze funkcjonowania 
Lokalnej Grupy Działania 
Ślężanie w ramach PROW 
2014-2020. Mówiąc przy-
stępniej są to konsultacje do 
opracowywanych założeń 
na co i w jakich tematach 
można będzie wydawać 
środki LGD. 
Możliwa jest pomoc w fi-
nansowaniu różnych za-

mierzeń od dotacji na im-
prezy, tworzenie miejsc 
pracy przez nowych przed-
siębiorców jak również 
dofinansowania małych i 
dużych projektów takich 
od 5 tys. zł wzwyż. Istnie-
je możliwość pozyskania 
środków nie tylko przez 
instytucje ale i stowarzy-
szenia zarejestrowane w 
Krajowym Rejestrze Są-
dowym jak również osoby 
prywatne.
Szkoda, ze nie wzbudziły 
one większego zaintereso-
wania naszych mieszkań-
ców, bo w trakcie ich prze-
prowadzania można było 
zgłosić swoje uwagi do in-
westycji i kierunków roz-
woju gminy, niezależnemu 
zespołowi tworzącemu Lo-
kalną Strategię Rozwoju. 
To w oparciu o jej zapisa-
ny będą wydawanie unijne 
pieniądze do roku 2020.

Tadeusz Szot

100 lat SZeFoweJ Z SieNic SZukaJcie NaS Na FB

lgd ŚlężaNie 
koNSultuJą Się 
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Śpiewajmy Panu 
Dnia 20 paź-
dziernika br. nasi 

uczniowie promowali 
szkołę uczestnicząc w XI 
Międzypowiatowym Prze-
glądzie Piosenki Religijnej 
pod hasłem „Śpiewajmy 
Panu” w Prusach.  

W kategorii wiekowej 
szkoła podstawowa re-
prezentowali ją: Zuzanna 
Kwiędacz z kl.5b, Wik-
toria Janulewicz z kl. 5a, 
oraz Mateusz Soszyński z 
kl. 3b, natomiast gimna-
zjum reprezentowały: Idzi 
Julita z kl. 1a, Ludwiczak 
Natalia z kl. 1b, Hołyńska 
Daria z kl. 3c, Martyna 
Ilecka z kl. 3c, Małgo-

rzata Kwiędacz z k l. 3b 
oraz Martyna Hołyńska 
z k l. 1c.
Celem konkursu było 
propagowanie wśród 
dzieci i młodzieży, a 
także wśród osób doro-
słych tradycji śpiewania 
pieśni i piosenek reli-
gijnych oraz rozwija-
nie zainteresowań jak i 
zdolności muzycznych 
dzieci i młodzieży. Jury 
z pośród 74 uczestników 
doceniło śpiew i inter-
pretację pieśni Ave Ma-
ryja Jasnogórska Pani 
w wykonaniu Zuzanny 
Kwiędacz, przyznając 
jej I miejsce. Natomiast 
Trio w składzie Ho-
łyńska Daria z kl. 3c, 

Martyna Ilecka z kl. 3c, 
Małgorzata Kwiędacz z 
kl. 3b za piękne dwugło-
sowe wykonanie pieśni 
„ Weronika”, otrzymało 
trzecie miejsce. 
Dodatkowo Zuzia Kwię-
dacz otrzymała nagrodę 
specjalną od proboszcza 
tamtejszej paraf ii, ks. 
Krzysztofa Romaniuka. 
Gratulujemy wszystkim 
wykonawcom i reprezen-
tantom Zespołu Szkół w 
Łagiewnikach oraz pa-
niom, które przygotowa-
ły uczniów do konkursu 
Joannie Kwiędacz, Wio-
letcie Patyk, Lilianie 
Mróz i Gizeli Wochnik.

Liliana Mróz

Rozterki Terki, czyli jak przedwojenne dzie-
cię zachciało buszować po Internecie

Pędzi świat jak szalony,
Co chwilę coś się zmienia
Chciała choć trochę nadążyć i Pani Renia.

Zawsze wierna tradycji, 
Zero nowoczesności
Jej dom to piec, kot, czajnik

Dom zawsze otwarty
Nawet dla przygodnych gości. 
Ni samochodu,
Ni mikrofali,
Zamiast telefonu,
komórka, ale z królikiem
I życie płynęło spokojnie
Dopóki UNIA nie wymyśliła
Przedsięwzięcie dzikie:
„Internet w każdym domu!”

I to za darmochę!
Przyjęła to obojętnie,
Zdziwiła się trochę
Ale z nieufnością i niedowierzaniem
Z ciekawości poszła 
Na organizacyjne zebranie.

No i zaczęło się!
Publiczność sympatyczna,
Organizatorzy mili
Do udziału w kursie 
Szybko zachęcili.

Renia, raczej zdolna, 
Życiowo zaradna
Siadła przed pulpitem
I z miejsca pobladła.
Na około, wszyscy śmiało korzystają z klików
A ta, siedzi wystraszona,
„Ani be, ani me, ani kukuryku!”

Na szczęście Instruktor
okazał się świetny:
Cierpliwy, do pomocy gotowy
Wprost cudo! –
Wiadomo – z Częstochowy!
Obok: pomocne dziewuszki
Ala i Ewelinka śmieszka,
Zaczęły informować,
Gdzie i co na klawiaturze mieszka.
Do czego „alt”, „Shift”,
Co „back space?,
Co „spazia”

I na tym się skończyła moja edukacja.
Wszyscy wyczyniają
jakieś „gugle Google”
Ja, nie mogę nadążyć
Nie rozumiem wogóle?
Chcę nadążyć z pisaniem
„Myszka” mnie nie słucha
Wysilam się jak mogę, 
Lecz we łbie posucha!!!

Nareszcie coś ruszyło!

Pieski na ekranie.

Kliknęłam raz jeszcze:

Ptaków odlatywanie.

No nie źle!
Powiem nawet super sprawa
Ta klikająca zabawa.
A wkoło i jeżdżą po mapie, 
Otwierają konta.

Znów się zagubiłam!
Zaraz się rozbeczę
Albo pójdę do kąta.
Daremnie Norberto
Z litością się pochyla, 
Tłumaczy „baranicy”,
Wszystkim śpiewem słowika czas umila,
Ja, marzę o przerwie

Wydłuża się każda chwila!

Nareszcie: do domu!
Niech żyje wolność i swoboda!

A gdzie tam! – myśli straszne,
Nic ująć, nic dodać!
Oceniam siebie:
Chyba najsłabsza w grupie!
A tu: obiad zmarnowałam:
Za dużo soli w zupie!

W nocy, zamiast snu – koszmary!
Goni mnie „Wardęga”
Przebrany za pająka!!!

Dość kursu!!!
Przyjdzie ranek:
Śniadanko, „Biedronka”.

Tam przynajmniej tylko kasa się liczy
A na kursie tylko niewiadome ćwiczyć!
Ale, tęskno za wiarą,
Nadzieją, że się jeszcze nauczę
Znajdę, „ABBĘ”, 
Majewską, Maleńczuka
Jednak na kurs powrócę!
Organizatorom wyślę 
Z podziękowaniem sms-a
Nie kumata w nauce
Ale wdzięczna kursantka Teresa.

Środa – ostatni dzień zajęć
Nie ma Norberta!
Jest Piotr, równie sympatyczny
Ze wspaniałą fryzurą!

Zazdrosna wygładzam
Na głowie moje nędzne pióro!
A Pan Piotr dwoi się i troi
Jak może pomaga
Ja udaję, że działam, 
Lecz to przecież blaga!
Być może w domu się nauczę.
Mąż biegle gania po Internecie
Lecz tym czasem darujcie!
Dziękuję, przepraszam, znikam!
Nie nadaję się tutaj.
Przedwojenne dziecię.

P.S. A teraz poważnie kochani!
Ośmielam się użyć światłej rady.
Pamiętajmy, że Internet 
(jak każdy) ma zalety i wady.
Niech podejście do niego
Ma sposób wyważony
Omijajcie złe,
Pomnażajcie jego dobre strony.

Teresa Bańkowska-Jendras, 
Łagiewniki - październik 2015 rok

W czwartek, 8 
października 
br. w Szkole 

Podstawowej w Łagiew-
nikach odbyła się akcja 
„Sprzątanie Świata 2015”. 
Już od wielu lat w miesiącu 
wrześniu lub październiku 
uczestnicy Koła Przy-
rodniczego przygotowują 
dla społeczności szkolnej 
przedstawienie ekologicz-
ne. 

Wiedząc, jak ważną 
rolę w naszych gospo-

darstwach domowych 
odgrywa recykling – se-
gregacja odpadów, po-
stanowiliśmy zając się 
tym problemem i w tym 
roku.

Na podstawie bajk i 
o Królewnie Śnieżce 
i siedmiu k rasnolud-
kach uczniowie k lasy 
V b i I b przypomnie-
l i wszystk im zebra-
nym, iż powstawania 
niektór ych odpadów 
nie da się uniknąć. 

W związku z t ym na-
leży przeciwdzia łać 
zwiększaniu się ich 
i lości. Odpady t rze-
ba segregować. Każdy, 
bowiem w ypełniony 
kosz t ra f ia do konte-
nera, a potem na w y-
sypisko, które zanie-
czyszcza wodę i glebę. 
Tymczasem w ystarczy 
je w domu oddzielać 
i w yrzucać do spe-
cja lnie przygotowa-
nych pojemników 
lub worków, a t ra f ią  
do miejsc , w któr ych 
zostaną przet worzone.

Głównym przesłaniem 
tegorocznej akcji było 
to, że wszystkie decyzje, 
jakie podejmuje każdy 
z nas, mają wpływ na 
środowisko. Organiza-
torkami akcji były Bo-
żena Kułaga i Halina 
Szczerba.

ŚpiewaJmy paNu poetyckie roZterki

SprZątaNie Świata 2015
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Na początku paź-
dziernika klasa VI 
„a” ze Szkoły Pod-

stawowej im. Jana Pawła 
II w Łagiewnikach wzięła 
udział w projekcie „Moduł 
Lekcyjny o Niemczech w 
szkołach Dolnego Śląska”.

Moduł powstał przy 
współpracy polsko-nie-
mieckich nauczycieli oraz 
fundacji Krzyżowa w ra-

mach dwuletniego pro-
gramu Comenius. Opiekę 
nad nim sprawuje Fundacja 
Daetz z  siedzibą w  Lich-
tenstein.W oparciu o goto-
we materiały dydaktyczne 
nauczyciele przeprowadzili 
bardzo ciekawe zajęcia. 
Uczniowie pogłębili swo-
ją wiedzę m.in. na temat 
kultury, historii i geogra-
fii Niemiec, mieli okazję 
zapoznać się z odmienno-

ścią naszego zachodnie-
go sąsiada. Na zajęciach 
wprowadzone zostały 
także elementy dotyczące 
innych krajów, aby uka-
zać uczniom różnorodność 
kulturową tak bardzo po-
trzebną do zrozumienia 
i zaakceptowania innych 
ludzi. 

Koordynatorem projektu w szkole 
podstawowej była Renata Żygadło

Od 1 do 8 listopada 
siedmioosobowa 
grupa i uczennic z 

Zespołu Szkół Samorządo-
wych w Łagiewnikach wzięła 
udział w wyjeździe na pierw-
sze projektowe spotkanie w 
ramach programu Erasmus+. 
Wraz z delegacjami z Turcji, 
Węgier, Litwy i Czech roz-
poczęliśmy nasze projektowe 
działania w przepięknej 
Europejskiej Stolicy Zieleni 
2012 – Vitorii-Gasteiz. 

Jest to urocze miasto gęsto 
usiane drzewami, krzewa-
mi i kwiatami, zamieszkałe 
przez około 250 tysięcy osób. 
Znajdują się tu liczne szkoły, 
uniwersytety, jest to również 
stolica Kraju Basków.
Po tym wyjeździe już za-
wsze z rozrzewnieniem 
będziemy zerkać na mapę 
w stronę Hiszpanii. Przy-
witała nas, co prawda, 
delikatnym deszczykiem, 
lecz z dnia na dzień hisz-
pańskie słońce coraz śmie-
lej poczynało sobie na 
niebie Niepotrzebne nam 
były ciepłe kurtki, czapki 
zostawiłyśmy w hotelu i 
…. Ruszyłyśmy ku wiel-
kiej przygodzie!  W Vito-
rii zostaliśmy serdecznie 
przyjęci przez gospodarzy 
– dyrektor szkoły i koor-
dynatorkę Virginię oraz 

jej nauczycielki - Maitane 
oraz Agurtzane. Zaprosiły 
nas one do swojej szkoły  
w Allegrii-Dulantze. 
Uczy się tam około 250 
uczniów, a miejscowość liczy 
zaledwie 400 mieszkańców. 
Dzieci przygotowały dla nas 
liczne niespodzianki, zaba-
wy, poczęstunek; nawiązały 
się też znajomości pomiędzy 
Martyną, Andżeliką i Do-
rotą a tamtejszymi uczniami.
Niezapomnianych wrażeń 
dostarczyły nam wyciecz-
ki do San Sebastian, gdzie 
podziwialiśmy przepiękne 
budowle i ogromną plażę 
nad Zatoką Baskijską oraz 
wyjazd do winnic okolicy 
La Rioja; czas nam sprzyjał 
i mieliśmy niepowtarzalną 
okazję podziwiać urok zło-
tych, pomarańczowych i 
czerwonych liści przekwita-
jących winorośli; nad głowa-
mi zaś zieleniły się drzewka 
oliwkowe w swej pełnej, 
owocowej krasie. 
Naszą wyjazd został uświet-
niony zwiedzaniem Madrytu 
- pięknej i pełnej kontrastów 
stolicy Hiszpanii. Wraz z 
przewodnikiem odbyliśmy in-
tensywna przechadzkę po naj-
piękniejszych miejscach miasta, 
podziwialiśmy katedrę Santa 
Maria, która poświecił w 1993 
r. nasz Papież, św. Jan Paweł II.
Wyjazd, zgodnie z założe-

niami realizowanego pro-
jektu, był również jedyną 
w swoim rodzaju okazją 
do przeżycia doświadczeń 
kulinarnych. Na każdym 
kroku zaskakiwane były-
śmy potrawami typowymi 
dla kuchni hiszpańskiej 
- pinchos, tortillą, tapas, 
pysznymi owocami morza 
i… wszechobecnym chle-
bem oraz wspaniała oliwą 
w wielu smakach! Czy wie-
cie, że nawet pizzę w Kraju 
Basków spożywa się nie z 
dodatkiem ketchupu, lecz 
delikatnie polaną oliwą. 
Nadaje jej to niepowtarzal-
ny smak i na pewno dostar-
cza niezapomnianych wra-
żeń smakowych.
Długo nie zapomnimy na-
szej wspaniałej, hiszpań-
skiej przygody! Poznaliśmy 
nowych przyjaciół, zoba-
czyliśmy niezwykły kraj, 
przeżyliśmy wiele nieza-
pomnianych chwil. Trud-
no było nam się rozstać 
po wspólnie spędzonym 
tygodniu. Wiemy, że przed 
nami kolejne spotkania i 
nowe przygody. Najbliższe 
już w Czechach. Na prze-
łomie lutego i marca 2016 
roku. Już nie możemy się 
doczekać. 

Anna Grabowska - 
koordynator projektu

otwarci Na ZroZumieNie HiSZpaNia, 
o któreJ Nie ZapomNimy
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M łodych spor-
towców nasze 
przedszkole 

gościło w październiku. 
Odwiedzili nas młodzi 
utalentowani ludzie 
Wojciech i Jan Fedorscy 
oraz Natalia Gieracka. 
Chcieli podzielić się 
swoim pasjami z naj-
młodszymi. 

Wojtek i Jasiek trenują 
koszykówkę w Koszykar-
skim Klubie Sportowym 
w Kobierzycach. Chłopcy 
pokazali dzieciom frag-
menty filmów z meczów 
oraz zaprezentowali kilka 
ćwiczeń gimnastycznych. 
Dzieci chętnie spróbowały 
swoich sił w wykonywaniu 
„ niedźwiedzia”, „Spider-

-Mana” czy „krokodylka”.  
Pasja Natalki Gierackiej 
przyjechała na dwóch ko-
łach do przedszkola. Na-
talka trenuje kolarstwo w 
Huzar Bike Academia w 
Sobótce. Opowiedziała o 
swoich treningach i zapre-
zentowała strój. Natalka 
zwróciła uwagę na bezpie-
czeństwo podczas jazdy na 

rowerze, przede wszystkim 
o zakładaniu kasku. Ser-
decznie dziękujemy utalen-
towanej i pełnej zaintereso-
wań młodzieży za przybycie 
do przedszkola.
Poznajemy miejsca w naszej 
okolicy. Z takim przesła-
niem grupa turystyczna z 
naszego przedszkola w paź-
dzierniku wyruszyła na wy-

cieczkę do Pałacu Jedlinka w 
Jedlinie Zdrój. W wędrów-
ce po pałacu towarzyszył 
nam pan przewodnik, który 
zdradził nam pałacowe ta-
jemnice. Ciekawość dzieci 
wzbudziła sala balowa zdo-
biona płatkami prawdziwe-
go złota, oraz pomieszcze-
nie sztabowe Organization 
TODT, w którym   dzieci 

mogły usłyszeć dźwięk ra-
diostacji i starych maszyn do 
pisania. 
Na zakończenie odbyły się 
praktyczne zajęcia w pra-
cowni, gdzie dzieci mogły 
ozdobić farbami gipsowy 
odlew. Pamiątkę każdy 
uczestnik zabrał do domu.

Marzena Michniewicz

wydarZyło Się Na akacJowym wZgórZu 
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JeSieNNe malowaNie w pałacu

Jak tu ładNie teraZ

Plastycznie utalen-
towane uczennice 
gimnazjum w Ła-

giewnikach wzięły udział 
w XVII Powiatowym Ple-
nerze Plastycznym „Konie 
i pałac w jesiennej palecie” 
w Krzyżowicach.

W czwartek, 22 paź-
dziernika br. w Powiato-

wym Zespole Szkół Nr 1  
w Krzyżowicach odbył 
się   XVII Powiatowy Ple-
ner Plastyczny o tematyce 
„Konie i pałac w jesiennej 
palecie”.   Uczniowie oko-
licznych gimnazjów i mło-
dzi plastycy z Gminnego 
Centrum Kultury i Sztu-
ki w Kobierzycach mieli 
możliwość zmierzyć się 

z malarskimi technikami 
plastycznymi, takimi jak 
pastele, akwarele, tempe-
ra. Efektem ich prac było 
stworzenie serii pejzaży 
oraz obrazów, których te-
matyka był zabytkowy pa-
łac i jego otoczenie. W Ple-
nerze Plastycznym brały 
udział również uczennice 
Zespołu Szkół w Łagiew-

nikach, Anna Bohajczuk z 
klasy III a, Ewelina Chin-
cińska z klasy III b oraz 
Anna Czerniawska z klasy 
II a. Ich opiekunką była 
Gizeli Wochnik, nauczy-
cielki sztuki.
Pierwsze szkice malarskie 
rozpoczęły się ok. godz. 
9: 30. Obrazy przedsta-
wiały niezwykłe ujęcia 

koni, zabytkowy neobaro-
kowy pałac z XVII wieku 
(gdzie mieści się szkolny 
budynek) oraz przepiękny 
park. Tłem była piękna je-
sień ze wszystkimi swoimi 
odcieniami. 
Po południu nastąpiło pod-
sumowanie pleneru przez 
starostę powiatu wrocław-
skiego Romana Potockie-

go i dyrektora PZS Nr 1 
w Krzyżowicach Joannę 
Tomaszek. Każda z uczest-
niczek została wyróżniona 
pamiątkowy dyplomem 
oraz zestawem nagród w 
postaci narzędzi plastycz-
nych, które pozwolą szlifo-
wać swój talent.

Gizela Wochnik

Tak reagowali naj-
młodsi uczniowie 
łagiewnickiego Ze-

społu Szkół Samorządo-
wych na wyremontowaną 
bibliotekę szkolną, którą 
odnowiliśmy z funduszy 
uzyskanych z Pikniku 
Rodzinnego oraz wspar-
cia finansowego urzędu 
gminy.

Zakupiliśmy nowe regały i 
kolorowe meble do czytel-
ni, stworzyliśmy kącik dla 
najmłodszych, gdzie przy 
stoliku mogą czytać i ryso-
wać. Na świeżo pomalowa-
nych ścianach Iza Sikorska 
- mama dwójki naszych 

uczniów – namalowała 
piękne drzewo – symbol 
czytania i wyobraźni. 

Również w tym roku nasza 
szkolna biblioteka pozy-
skała pieniądze w ramach 
projektu „Książki naszych 
marzeń”. W grudniu 2015 
biblioteczne regały wypeł-
nią się książkami, które 
wybrali uczniowie ZSS 
Łagiewniki. 
Serdecznie dziękujemy 
wszystkim, którzy przy-
czynili się do dziecięcego 
zachwytu „Jak tu ładnie 
teraz”.

Jakub Wójcik

Anna Czerniawska z klasy II a Ewelina Chincińska z klasy III b Anna Bohajczuk z klasy III a
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Chcielibyśmy zapro-
ponować naszym 
Czytelnikom 

wycieczkę w przeszłość. W 
czterech odcinkach przed-
stawimy historię gminy 
Łagiewniki. Tekst pochodzi 
z pracy magisterskiej pt: 
„Perspektywy rozwoju gmi-
ny Łagiewniki”, autorstwa 
Waldemara Kuli, która 
powstała kilka lat temu 
w Katedrze Zarządzania 
Miastem i Regionem, Uni-
wersytetu Łódzkiego, pod 
kierunkiem dr Magdaleny 
Wiśniewskiej. Prezentowa-
ny materiał, będący pod-
rozdziałem wspomnianej 
wyżej pracy magisterskiej w 
dużej mierze, inspirowany 
był książką p. Sebastiana 
Ligarskiego pt. „Łagiewni-
ki. Zarys historii”. Wydaną 
przez Oficynę Wydawni-
czą Arboretum Wrocław, 
2003 r. Ten obszerny opis 
przeszłości gminy wynika 
z zamiłowania autora do 
historii, ale wiąże się także 
z przekonaniem, iż aby móc 
spoglądać w przyszłość, 
konieczne jest poznanie 
własnych korzeni. Naszej 
Małej Ojczyzny jakimi są 
Łagiewniki.

T. Szot

Rys historyczny.  

Łagiewniki to miejscowość 
o interesującej przeszłości, 
którą zawdzięcza dogod-
nemu położeniu na skrzy-
żowaniu dróg Wrocław 
- Niemcza (będącej  w śre-
dniowieczu ważnym i  jed-
nym z najstarszych ośrod-
ków władzy na Śląsku) oraz 
Strzelin – Dzierżoniów. 
Historia tego regionu ob-
fitowała w wydarzenia, w 

wyniku których wieś, tak 
jak i cały Śląsk, przecho-
dziła z rąk polskich pod pa-
nowanie czeskie, austriac-
kie i pruskie, by ostateczie 
powrócić do Polski.  (1) 
Początki osadnictwa na te-
renie gminy.

Najstarsze ślady obecności 
człowieka na terenie Ła-
giewnik pochodzą sprzed 
4500 tys. lat p.n.e. tj. z epoki 
neolitu. Wtedy to przybyli w 
te okolice ludzie z dorzecza 
środkowego Dunaju. Pod-
stawowym zajęciem była 
uprawa roli i hodowla zwie-
rząt, głównie bydła i owiec. 
Potrafili oni wytwarzać 
również naczynia ceramicz-
ne, znali techniki tkackie i 
wprowadzali nowe techniki 
obróbki kamienia1. 
Następny etap kolonizacji, 
do 375 r. n.e., ma związek z 
ugruntowaniem się na tym 
terenie wpływów rzym-
skich. Istotnym czynnikiem 
zachęcającym ludność do 
osiedlania się w tym miej-
scu był fakt, iż przebiegał 
tędy tak zwany burszty-
nowy szlak. Miał on swój 
początek w Aquileji nad 
brzegiem Adriatyku, skąd 
przez Wiedeń, a dalej, na 
terenie obecnej Polski, przez 
Kłodzko, Wrocław, Kalisz, 
Świecie biegł do Gdań-
ska. Nad Bałtykiem, kupcy 
rzymscy zaopatrywali się 
w bursztyn, któremu szlak 
zawdzięczał swą nazwę. W 
I-III wieku droga ta straci-
ła na znaczeniu. W IX-XI 
w wieku ponownie stała się 
ważną arterią komunikacyj-
ną, którą odprowadzano z 
północy na południe towary 
arabskie, ruskie i polskie, a w 
stronę przeciwną była drogą 
przenikania na terytorium 

Polski monet od X w. bitych 
w Ratyzbonie dla pokrycia 
wschodniego importu2.
W połowie IX wieku (845 
r.) Geograf Bawarski, wśród 
13 plemion Słowiańskich, 
wymienił plemię o nazwie 
Ślężanie, których nazwa 
wywodzi się od „świętej 
góry” - Ślęży.  Zajmowali 
oni tereny wokół Wrocła-
wia i Niemczy3. Siedliska 
ludzkie, które znajdowały 
się w miejscu dzisiejszych 
Łagiewnik były zamieszki-
wane przez to plemię. Ślę-
żanie, według Geografa, 
posiadali 15 grodów wraz z 
okręgami4. 
(2)
Łagiewniki w okresie 
kształtowania się Pań-
stwa Polskiego. (od 990 
r. do 1329 r.)

W 966 r., kiedy  Mieszko I 
przyjmował chrzest, wieś 
znajdowała się pod pano-
waniem czeskim, lecz w 
wyniku konfliktu zbrojne-
go pomiędzy Mieszkiem a 
Bolesławem II Czeskim, w 
990 r. Niemcza i okoliczne 
tereny, weszły w skład ziem, 
którymi zarządzał pierwszy 
władca Polski. Po założeniu 
we Wrocławiu biskupstwa 
w 1000r., mieszkańcy tych 
ziem znaleźli się pod jurys-
dykcją biskupa wrocławskie-
go. W latach 1002 – 1018 
syn Mieszka I, Bolesław 
Chrobry, toczył wojny z cesa-
rzem niemieckim Henrykiem 
I, w trakcie których książęce 
wojska przemierzały wielo-
krotnie okolice Łagiewnik. 
Najsławniejszą batalią tam-
tego okresu była bitwa pod 
Niemczą w 1017 roku.
Pisana historia Łagiewnik 
rozpoczyna się w latach 
1253 - 1255. W 1253 r. po-

jawiła się po raz pierwszy 
informacja o wsi noszącej 
nazwę Lagievnik, w pobli-
żu grodu - Niemczy. Ten 
ważny strategicznie gród, 
będący siedzibą kasztelana, 
stanowił centrum ówcze-
snego życia gospodarczego. 
W Niemczy, pod koniec XI 
wieku istniał targ. a  ludność 
z okolic, więc  i mieszkańcy 
Łagiewnik, miała zapew-
niony rynek zbytu dla swo-
ich produktów5. Sprzyjało 
to rozwojowi osady, który 
został zahamowany za spra-
wą najazdów Mongołów na 
terytorium Śląska. Po wyco-
faniu się wojsk mongolskich 
pozostało wiele niezasiedlo-
nych terenów, które stały 
się atrakcyjnym miejscem 
dla nowych przybyszów. 
Książęta Śląscy podjęli więc 
działania, polegające między 
innymi na lokowaniu miast 
i wsi na prawie niemiec-
kim, które przyczyniły się 
do odbudowy gospodarczej 
dzielnicy.  
(3)
W historii Łagiewnik dru-
gim ważnym dokumentem 
był akt z 30 czerwca 1255r., 
w którym wymieniona zo-
staje nazwa Heidenrichsdorf 
(późniejszy Heidersdorf a po 
wojnie Łagiewniki). Oko-
ło 1255r. za sprawą księcia 
Henryka III, doszło zatem 

do lokacji wsi na prawie nie-
mieckim, a pierwszym soł-
tysem wsi został człowiek o 
imieniu Heidenreich.
Zasiedlenie osady nastąpiło 
prawdopodobnie w wyniku 
napływu na Śląsk osadni-
ków z Turyngii i Frankonii, 
ponieważ od XI - XII w. w 
Europie zachodniej wystę-
powały okresowe przelud-
nienia wsi6.  
W  1311 roku Książę Bole-
sław III podarował klasz-
torowi Cystersów w Lu-
biążu wieś Łagiewniki 
(Heydenrichsdorf) wraz z 
okolicą – wieś Oleszna (Ol-

sna), jako wieś klasztorną 
pod władzą opata. Donacje 
te potwierdzano w 1322 i 
1343 roku. Nowi właścicie-
le wybudowali świątynię w 
stylu gotyckim, plebanię a 
także założyli folwark. Naj-
starszy zachowany wizeru-
nek kościoła katolickiego 
w Łagiewnikach pocho-
dzi z XVIII wieku i został 
uwieczniony przez sławnego 
śląskiego rysownika Frie-
dricha Bernharda Wernera 
(rys. 3).     

Waldemar Kuli [Stowarzyszenie 
„Miłośnicy Ziemi Łagiewnickiej”

W czwartek, 29 
października 
b r. w Szkole 

Podstawowej im. Adama 
Mickiewicza w Jaźwinie 
odbyło się uroczyste ślubo-
wanie uczniów klasy I. 

Prócz zaproszonych gości, 
dyrekcji, rodziców, nauczy-
cieli i uczniów na ślubowa-
niu pojawiły się dwie wróż-

ki. Dobra i zła. Uczniowie 
musieli wykazać się wie-
loma umiejętnościami i 
przejść próbę wytrwałości 
w podróży przez pięć kra-
in, aby zrzucić zły czar. 
Następnie odbyła się uro-
czysta ceremonia paso-
wania na ucznia oraz zło-
żenie życzeń i wręczenie 
upominków przez uczniów 
starszych i młodszych klas. 

Rodzice przygotowali po-
częstunek oraz obdarowali 
swoje pociechy wspaniały-
mi rożkami wypełniony-
mi słodyczami. Miłą nie-
spodzianką był występ 
uczniów z koła taneczne-
go naszej szkoły, którzy 
przedstawili hinduski ta-
niec Boro Boro.

Małgorzata Fedorska

ŚluBowaNie pierwSZo-
klaSiStów w JaźwiNie

„HiStoria gmiNy łagiewNiki” - cZęŚć pierwSZa  

Stare łagiewNiki

Kościół katolicki. Rys. autorstwa F. B. Wernera z XVIII w.   
(źródło: www.dokumentyslaska.pl)




